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2 H O R A C I U S Z A ;

i -
Opisanie dworne biefiadyl'  

Horacyusz rozmawia z Fundaniri i ;

Vt Nafidteni iiwit in cuma biati ? Lib. 11 . Sar. J;

H OR. Jakże, 2 Kazydyena czyś b y ł  konrenł
ftolu ?

80  g d y m  c if  ſzukał, abyś iad i ze rang p o ſp o łu , 
Xx Rzeki



Rzekł mi ktoś, żeś zapiiał tam wczora w poI»*
duiS- j

FUH D. Jak n igdy w życiu moim, miałem fig tani
cudnłeł

HOR. Powiedź, ie liic nie cif ;ko, iakie pierwſze
danie

'Uśmierzyło gniewnego żołądka ſzemranie V 
F U N D . Nayprzod rum dano dzika Lukaofkie-* [

go, ktoi y  i 
Podczas łagodney Auſiru wiśłgćegri pory 
B ył uſzcżwaiiym, iak rriowił Pan uezry, do koła 
B ył chrzati, rzodkiew, ſałata, iakie rzeczy zgoła 
M d ły  orzeźwiać żołądek zwykły; słodki ifone, 
Selery, wino z gąszczu Koy (kiego zcedżoue.
T o  z e b r a w s z y , g d y  p o d k a - g a n y  du  p o ł o w y  
C h ł o p i c e ' f t a r ł  p r r p  u o w  j  ſcierk^ i to t  k l o n o w y ,

> Drugi iprz>,tu.}ł, cd darmo itać miało, lub coby 
Bieliaduigce mogło obrazić otoby :
Wchodzi, iakby Atheńikaz koizykiem Cerery 
Panienka,-krok ftawiaye. śiiiadev Hydasp cery  
Nio(§c wino Cekublkie : Alkan "Chiyikie, ale 
N ie  zamorłkie. Gofpodarz tu nasz poufałe 
Spyta: Albańikie czvc fif Falerńſkie podoba 
Aleceno, bardziey nad te ? rflam gatunki oba 
Po dotfatku do licha; HOR. ale radbym wie«

dział |
F u a d a ń i ,  g o d o w n i k a w  ,• z  k t o r y m ls  tam  fie*

dział" [
FU ND . Jam był na pierwszym łożu, * F i s c u t  kn>

ło  mnie,
P o nim  n iżey  V ariu s, ię ź li dobrze pom nf :

N ie  1



ł^a drugim, Serw/Hus, B-aJatro naswllkfem  
j Z yibidyusztpt. o bek Mecenasa bl.skiem 

hlieli, krcrv itkprzywiodł n;e proſzonych zſob§:  
Trzecie, ſwą ,Vazydytn zaftąpił oſobą :
Z itdney Arony bSomeman, z drugiey z nim fię

ztykał
P oreyusz*śmieszn v ,  pał1 ‘em cppączki połykał : 
bumetitan. iąkLyjna to jbvł proszon. n’.eznaczn* 
Godownikpm ikazywał palcem k,(ki ſmaczne 
(Inna bowiem drużyna, iako my, bez braku 
Jedliśmy pt.sftwo, rrfcy, przedziwnego ſmako )  
t o m  doświadczył wnet, y z tey byłem próby

mądry,
Gdy mi, iakiegom pie iadł,, podał xienie'c flą-

dry.
^orym mig t e ’ nauczył, źe p igw y rumiane 
f iyw aij  bardziey. edy  fa n *  nowiu zbierane, 
Jaka w tym ieft różnica, On ci lepiey powie.
^  rym fię do Jtalarrotu Fibidy ę zewie:  

ieźli do upacłey nie piiemy, lichy  
I^omec nasz , niech nam >vigk»ze podadzą kie*

lichy.
Tu pobladł JCrol biefiady, nic fip f ik  nie boi§c 
Jako ſzumr Ych cpoicw : czy to, że nie ftoiąe 
G nic ,i / w o l n i e j  z lo rzeczf ; czy reż, że Imak 

’ \ w izy tek
Gdbiera podniebieniu  w iadle, k ina tby tek .  

i w ychy la ią  Fibidy z Hulatrontm czary 
) Go dna, za ich przykładem iczie Koniec Szary, 

-'tz.ediiieyfi godow nicy mało co ztobili 
t y  flaszach izkody. \Yggorza po nieiakiey

chwili
Xx kki W  tym



Vź tym ptzynjos? morikiego na mifię n iem ałe j  j 
Z  podlewą, w ktorey całkiem cebule p ływ a ły ,  
jamica ro (  goſpodarz rzecze )  b v ła ,  łono 
Pełne płodem mai^ca, kiedy ia złowiono, 
jnaczey, gdy fię z płodu ſwego wvpatroizy, 
M iesoiey nie uczyni ſmakowi roſkoszy.
So* iey  z przedniey Wenafru oliwy, y  ryby 
Hiſipanfi<-iey laku (*) z wina pięciu bez uchyby  
Lar, lecz nie zamorlkiego ieft zaprawmy; tędy ta 
Goruie fię zaprawa, przylać przyzwoita 
C^biyfkiego nie inszego wina, biały wprzódy  
Pieprz ſypi;jc, ocet l e i ^ c  z Lesbiyfkiey iagody.
Ja pierwszy pokazałem, że fię rym poszczycę,
Jak w tym ſofie gotować oman y  gorczyce;
Ktirtyl zaś całkiem ieże, których fos ieft ſmaku 
Lepszego, niż z zamorza przewoźnego laku.
Gdy to mow;, nad ftofem ali rozcijgniona 
Oberwawszy fię nagle z ſwoich mieysc opona, 
T yleprocha wysypie na irfisy, potrawy,
J lę w polu nie zrobi Aquilo kurzawy.
M y  zlgkłszy fig, gdy widziem, | e  niebeśpieczen-

ftw*
N i e  masz, przyszliśmy ksobie, y  do ſ p o ł e c z e . n '

Nazydyett zaś g łow ę zwiefiwszy, iakoby
Śyn mu nie wezesnj śmiercig zmarł, płakać 2

żałob Jſ
Począł, anihy z płaczem do końca pośpieszył, 
Gdyby go w te Nomcntan fłowa nie pocieszył •'

Ach
(*) Lak. to ieft fok etyli' ro sof, który z fieblt j 

ryba nafolont wypuszcza, po tac. garum albo mu* 
ria, po ſrtne. ſaymour.



c  681 ) W

Ach Fortuno! ktoJ z Bogow trozeynas kaleczy  
Jakie lubisz igrzyflca z ludzkich ftroić rzeczy ! 
Farius ledwie mógł ćmiech ndufić serwetą, 
Balatr*, co mu do drwin rzecz każda podnietą :] 
Taki to los naszego, mówił, życia, że fig 
N igd y  równa nadgro,da pracy nie odniefie. 
Tobie' to. byś rajg przyiął po ludzku, potrzeba 
Natrudzić fig? mozolić, by nie dano chieba 
Przepalonego, by ſo* nie był złey przyprawy,
B y  Ituday ochgdołni nofili potrawy?
P r iy d a y y  te praypadki : gdyby zawieszona 
Urwała fig, iak teraz, nad ftołem opona,
Gdyby lTuga niezgrabny posunąwszy nogg,
Zl«, upadł, y  roztrącił m isf  o podłogg. . .
Lecz Gospodarza umyft, iak Wodza, odkrywa 
Przeciwność, który tayny w powodzeniu byw ą,  
Nazydyen mu na ro : niech Bogowie, rzecze,
Toć wszyftko, czego łądasz, dadzą zacny ct łe -

cze!
Y ciźmy fobie podać kazawsay, wychodii.
T h po wszyftkięh fig ftrenach ſzmer z ſzeptow

rozchodzi.
HOR. Niechcialbym ładnych, nad te widzieć i-

gtzy/k. A le
M ow , z czegoś ram fig potym nasunął nieomale. 
F U N D . Gdy fig pyta Fihidy lTug, czy fig y  da­

czą
Stłukła, Je mu nie daiąpjc, chód fig doprąsza,
Y  gdy fig z Balatr ona. flow śmieiem figlarza, 
Który dobrze udawał rzecz nam Goſpodarzap 
blazyiyen fig wraca z weselszą poftawf ,
M ając iztuką poprą w ić  Fort ung nieprawą,



Za nim chłopcy ſ z l i  * ſporą mirą : rozebrany ’ 
Zoraw na n i e v  by i  folą * rrąką posypany, 
Wątroba b i a ł e y  gffi tuczoney bgami,
Y  zaięeze łopatki ale nie z udzcami,
Bez nich bowiem ſmacitnięysze: dano y iarząbki 
W vſuſzone zbvt ogniem, bez l^uprow irnłął ki? 
N ie z łe  r z e c z y ,  gdyby był ónipodarz łe(kavy  
Nie rozpowiadał przyczyn każde-y z tych porra-

UT  »
O d  k t ó r e g o ś m y  w ſ z y s c y  p i e r z c h n ę l i  p o ſ p o ł u ,
N ie kosztuiąc nic potraw tvrh drugiego Ąołt;, 
Jakby ie C z a ro w n ic a  ſ w o i m  ICanidia 
ipzionpła tchem, gorsza niź Mrycka żmiia.



Do Wmniu ſza  Aſeili;
Zaleca mu, aby odddąc wiersze iego AUGU­

STO \v I, rniaf wzgląd należyry ua czas y  na 
przyftoynośc. ,

Ut prtńclscentem dnctii te ſape- diu/jue Mr.
Libr.' i . Epift. i 3.

T  Akom cij edv* wyieśdzjł,  częſłe zalecenie 
-*• Czynił, tak rera z, Winni) proszę uniżenie;
Byś oddał AUGUSTOW I Xiążki pod pie­

częcią,
Gdy zdrów, gdy wesol będzie, gdy ie żądać z

,checig.
Patrz, abyś w czyni nie zgrzeszył przywiązanie ni

ku mnie,'
Y n ie  Ściągnął nienawiść Xiąźkom nie rozumnie 
Zwawę ſwoią. przyiſufrj, poffaniee nayszczerjiy, 
.leźli zaś ci zacięty mych tłomoczek wierszy, 
Rzuć górac iey  na drodze, niżby § grubiańfidm 
Kształtem, ſakiewki zihiąsnąć rpiał w pokoid
v  ó  , ń • pnnikim,
Y Oycowſki przydomek, ośle twe nazwifkó (*)
tawszy fię bayką ludu, podać w pośmiewiſko.  

Orzey Cę krzepko przez' góry, nieś przez prrel-
A „ 1 ii • w y  nogi,
*  gdy ltaiuesz na mieyscu, z le y  zw ydężca

^akże fie ſpraw z ciężarem, byś „ie n io f fd ó

Pod pachą paczkę Siążek mych, iak c h ł o p k i
rana :

(*) Asella po Voljh: Ośliczka.



Jakpiiaczką Pyrrbia (*) kradziouey o sn ow y  
W e łn y ;  iak oppy boty wraz z czapkj cechowy.  
N i rozgłaszał przed ludem,żeś fię z znoił prawie> 
Niosjc wiersze ku mifey AUGUSTA zabawie 
Tak oczu, iako uszu. O co proszę gdy cię, 
T y u ſ i ł u y  to wszyftko iprawić należycie, 
ldźźe, bgciz'zdrów, a ſtrzeź fię byś (ię tarri y rażu 
Nie potknął, n'e przeftgpił moiego rozkazu;

{ * )  I n n e  J h t ż e b ń ic y .


